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P O Z N A jy S K I E G O.
_ —! Nakładem Mrukami Nadwornej H . De, et.a w

w  P i ą t e k  dnia  6. L i s t o p a d a . 1§40.
W iadom ości krajow e.

^  H e r  Ii n a ,  d. 3. Listopada.
N. Pan  Prezesa Najwyższego Sądu krajo- 

w ego  B e r t r a m  w  In s te ro u rg u , W ic e - P r e -  
zesa Najwyższego Sądu krajowego K e b e r  
w  K ró lew cu  i Tajnego Nadradzcę Regencyj­
nego l i e c k e d o r f  w  G ru n h o f  na godność 
szlachecką wynieść raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 27- Październ.
— —» l.ei?> co sl’ę od czasu przybycia Pana Gui-
r aża-  p  ła,k .si? K °  n s ł u  c y « n i s t a  w y -
0 Guizot stanął wczora j o godzinie
Broglie*! u pj* ~  “ >< ™  S  **1 i • i P r ezesa rady gabinetowej. Acz
ko Iw-lek wczoyaj w ieczorem  krążyła pogłoska'
ze w ydzia ł  M .n.sterstwa sp raw  zagranicznych 
pod  prezesostem Marszałka Soulta przyimme 
tyleśmy się przecież p 0 zaciągnięciu w iado ­
mości dowiedzieli, że leszcze wahania  się na 
szego czcigodnego Posła w  Londynie całkiem 
n.»e pokonano. W ieczorem o godzinie 9 udał 
*”5 Pan Guizot do Króla i tam aż do północy 

D onoszą zresztą, że Marszałek Soult,

pod/ąw szy się rzeczywiście u tw orzen ia  n o ­
w eg o g ab in e tu  , znaczne już w  tćj mierze po­
czynił kroki. Jeżeli krążącym zaw ierzyć  m o . 
zna pogłoskom, pokonał on także opór Pana 
Dulaure. Z w ró c i ł  on podobno także oko 
swoie na jednę znakomitą osobę s tronn ic tw a  
konserwatystycznego, Pana L am artina ,  k tóry 
po mejakiei rozw ad ze  chce przyjąć na siebie 
ciężar sp raw  publicznych. Innym i członkami 
gabinetu mają być P P .  Duchatel, Passy, M ar­
tin i Villemain.«

M o r i i t e u r  p a r i s i e n  donosi,  że p rzy w ie ­
zione przez „ M entora  « depesze dziś (26.) do  
Paryża nadeszły. Wyszły one z Alexandryi 
d- 6. Października i nic now ego nie zawierają
W Alexandryi nie miano żadnych wiadom ości
z Syryi. Zdobycia Saidy, ju£ w iadom ego, 
me poczytują tu za niepomyślny w ypadek  dla 
oręża M ehm eda Alego. Cały L iban sprzyjał 
ciągle L m iro w i Deschirowi, a ten naw zajem  
M ehm edow . Alemu. W icekró l odzyskał zu- 
pe nie sw oje  zd ro w ie  i zaw sze ma zamiar 
bronienia się, licząc przy tem  na pomyślność 
oręża syna swego. Zresztą na wyspie Malcie,
w  czasie gdy „M enton. koło niej p łynął, nie
wiedziano nic w ięcej prócz tego, co m y  tu
wierny." Do tego krótkiego doniesienia do-
! O J  * LU? n '| s ,P °  r d W następujące uwagi: 
*Ud dm kuku krążą tu nader niepokojące yyie*
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ści o po łożeniu  lb r a h i m a  Baszy w  Syry i .  W i a ­
domośc i  te ,  p och odz ące  w szy s t k ie  z jednego 
i tego samego  ź r ó d ł a , t. j. od  pose l s twa  angiel­
skiego w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  p rzy ję to  tu  z o- 
s t roźnośc ią ,  i dzięki  B o g u ,  nie  p o n o w i ł o  się 
t a  n a d z w y c z a jn e  ob u r ze n ie ,  s p r a w i o n e  przez  
p i e r w s z ą  w i a d o m o ś ć  o zajęciu Be irutu.  N a ­
uka w y d a l a  pożądany  o w o c ,  i s p o d z ie w a m y  
się,  źe i w  przyszłości  bez  korzyści  nie z o s t a ­
nie.  D oc h o dz ące  nas przez  r egula rn ie  p r z y ­
b y w a ją c e  statki p r z e w o z o w e  z vVschodu w i a ­
d o m o śc i ,  ac zko lw ie k  nic p r a w i e  n o w e g o  nie 
o b e j m u j ą ,  d o w o d z ą  j ednak ,  z jaką n am  os t r o ­
żnością p r z y j m o w a ć  należy nadse lane  z K o n ­
s tan tynopo la  pogłoski .  J e d y n y m  p e w n y m  
w y p a d k i e m ,  o j ak im n am  n a j n o w s z e  w s p o ­
mina ją  w ia d o m o ś c i ,  jest  p o d w ó p i e  uderzen ie  
n a  T y r  i Saidę.  Ws zys tk i e  inne szczegóły nie 
p r zes ta ły  b yć  n icze m nie p o tw ie rd z o n em i  je­
szcze pogłoskami .  Głoszono  o buncie  p r z e ­
c i w  r z ą d o w i  eg ipskiemu,  a  przeciez  rne w y ­
mieniają  żadnego rokoszu  po dnoszącego  m ia ­
s ta ,  ani  w s i ,  i  nic także nie d o w o d z i ,  aby się 
sp rzy mi e rz eń cy  w  głąb kraju zapuścić mieli.  
Co się lb r ah i m a  Baszy i armi i  jego dotyczy,  
w y z n a ć  m u s i m y ,  źe nie m a m y  żadn ych  pe ­
w n y c h  doniesień o ich położeniu.  Czyliz 
W ó d z  egipski czeka moż e  na b ur ze ,  k tóre  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  do  oddalenia się od b r z e g ó w  
zm u sz ą ,  a lbo ich p rzyna jmnie j  dział  ok rę to ­
w y c h  p o z b a w ią ?  Czyl iźby w  r u c h u  s w o i m  
m ia ł  na jaką w a ż n ą  natrafić p r z e sz k o d ę ?  Czy-  
l iżby blokada angielska miała  być p rzyczyną,  
źe się p r a w d y  do w ie dz ie ć  nie m o ż e m y ?  W s z y ­
stko to r ó w n o c z e ś n ie  p rzypuśc ić  moż em y.  S p o ­
d z i e w a m y  się ,  źe ok rę t  p a r o w y  »Ful to r i« ,  
w y p r a w i o n y  p r ze z  Gen era lne go  Konsula  nad 
w y b r z e ż e  syryjskie,  p r z y w ie z ie  n am  p e w n e  
w  tej mie r ze  w iad o m o śc i .  D o tą d  zaś ,  jak się 
r z e k ł o ,  o n ic ze m się jeszcze nie do w ied z i e -  
l i śmy coby  s t a n o w i  r zeczy  s t a n o w c z y  n a d a ­
w a ł o  obrot .w

S u d  d e  M a r s e i l l e  z dn.  23. Paźdz ie rnika 
z a w i e r a  co nas tępu je :  „ K r ó l o w a  Krys tyna  
s p o d z ie w a n a  dziś w  Marsylii .  J edzie  ona in ­
cogni to pod  na z w is k ie m  H ra b i n y  Vista - Al le­
gra.  U d a j e  się d a  N ea p o lu  do sw e g o  brata .  
N i e  w i e m y  jeszcze,  jak d ługo w  Marsyl i i  z a ­
bawi /*

W  tych dn iach zacznie tu  w y c h o d z i ć  n o w y  
dz iennik  p o d  t y tu ł e m  la  P a i x ,  a Pan  O l in d e  
R o d r ig u e z ,  by ły  St. S y m o n is t a ,  b ęd z i e  r e ­
d a k t o r e m  tegoż.

G i e ł d a  z d a .  27- P a ź d z i e r n i k a .  —  Na  
po cz ą t ku  gie łdy g łosz ono ,  źe Min i s t e ry um  
w  nas tępu jący  u z u p e łn io n o  s p o s ó b : Pan  G u i ­
z o t ,  P reze s  r ady  rainis teryalnćj  i Mini s te r  
sprayy za gr an ic zn yc h ;  Marszałek  S o u l t ,  M i ­

nis t er  w o j n y ,  P a n  M a r t i n  ( d u  N ord )  Mini ­
s te r  s p r a w ie d l i w o ś c i ;  Admira ł  D u p e r r e ,  
Min i s t e r  m a r y n a r k i ; Pan  D u f a u r e  albo Pan  
D u c h ń t e l ,  Mini s t er  s p r a w  W e w n ę t r z n y c h ;  
P a n  V i 1 l e m a i n  albo P a n  L a m a r t i n e  M i n i ­
s te r  ośw iece n ia  publ icznego.  W i a d o m o ś ć  ta 
p rzyczyn i ł a  się do znacznego  pod wy ższ en i a  
ceny p a p i e r ó w .  Ren ta  3 p r o c e n t o w a ,  stojąca 
u  l o r toniego na 74.10,  podnios ła  się na p o ­
czątku  giełdy na  74 90. W k r ó t c e  jednak m o ­
cna nas tąpi ła r eakcy a ,  i spadla na 74.35. R o ­
zeszła się b o w i e m  w ie ś ć ,  że Marszałek Soult ,  
nie o t r z y m a w s z y  u r zę d u  Prezesa  r ady gab i ne ­
t o w e j ,  Min i s t e r s tw a  w o j n y  p rzy jąć  me  chce.  
N a d a r e m n o  w y s t a w i a n o  m u ,  źe n i e p r z y z w o ­
icie b y ło b y  s t aw iać  M i n i s t r a  w o l n y  na 
czele M in i s t e ry um ,  u t w o r z o n e g o  j edynie  dla 
u t r zym ania  p o k o j u .

M o n i t e u r  u t r zy m u je ,  iż nie tylko r o bo ty  
oko ło  umocn ien ia  P a ry ża  nie są w s t r z y m a n e ,  
ale nadto  starają się o z a p r o w a d z e n ie  t am  p o ­
t r zeb neg o  uzbrojenia.

W c zo r a j  udał  się z a w i a d o w c a  w ięz ie ń  do  
genera ła  Mo nth o i on  i ozna jmi ł  m u ,  źe p r z y ­
chy lono  się do w y n u r z o n e g o  p rzezeń żądania,  
aby móg ł  dzielić więz ien ie  z L u d w i k i e m  B o ­
naparte.^ O  godzinie 6 w i e c z o r e m  genera ł  
w y w i e z i o n y  zos tał  do Ham.

W  p i ś mi e  z A lg i e r u  p o d  d r . i em  11 . Pa-  
ździernika czytamy : " K r ó tk a  ale św ie tn a  miała 
miejsce w y p r a w a .  G en e ra ł  C ha n g ar n i e r  miał  
zlecenie d o w ie ś ć  ży w n o ź ć  za łodze  w  Miliana, 
k t ó r y m  k o ńce m odes łano  rozm ai t e  zapasy do  
Bl idach ,  gdzie G en e ra ł  C h a n g a r n ie r  zebra ł  
k o l um nę  z  5 do 6000 ludzi.  K o lu m n a  ta o d ­
p r o w a d z a ł a  m o c ny  t r an spo r t  ż y w n o ś c i ,  am u -  
nicyi  i leka rs tw .  N a  d ro dze  doMil iar iy odbyć  
musiała  kilka po tyczek ,  a nieprzyjacie l  jakkol­
w i e k  w  p rzewyższa jącej  liczbie i w  naj l epszem 
s t a n ow is k u  ciągle byl  p o k o n y w an y .  W e d łu g  
o po w ia d a n ia  naszych  o f i c e r ó w ,  ut raci ł  on  
1000 do  2000 ludzi .  My  mie l i śmy  50 do  60 
zab i tych  i 140 ran ionych .  K o lu m n a  p o w r ó ­
ciła do Bl idah  i sm ut ne  z Mil iany p rzynos i  
w iad o m o śc i .  Za ło ga  tego miejsca p rzez nie­
dosta tek i c h o r o b y  p r a w i e  ro zw ią z a n ą  została.  
Z  1300 ludz i ,  k t ó r y c h  t am p o z o s t a w i o n o ,  z a ­
s tano  tylko 4 do 500 porusza jących  się t r u p ó w .  
Nasze  w a l e c z n e  w o j s k o ,  ucierpiało n ie dos ta ­
tek w e  w szy s t k i em  i c i erpiało go b a r dz o  d łu ­
go.  W  M e d e a h  rzeczy idą dość  pomyślnie.

D o  tutejszej  kassy oszczędności  wn ie s i o no  
w  zesz łym ty go dn i u  442,029 fr. Zwrot w y ­
nosi ł  941,000 I ra n k ó w .

Z  d n i a  28.  P a ź d z i e r n i k a .
D z i e n n i k s p o r ó w  dzisiaj tak się o d z y w a : 

nP o d łu g  nadesz tych  nas  w i a<ł OIbości  tok p r z e ­
silenia min i s t e rya lnego ,  k tó r e  się w  pią tek
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r o zp o c zę ło  a ju tro  z a p e w n e  zakończy ,  b y ł  n a ­
s tępu jący :  M arszalek  S ou lt  zaraz  p rz y  p o c z ą t ­
ku przesilenia do K róla w e z w a n y ,  nie o c ią ­
gał się p rzy jęc iem  o b o w ią z k ó w ,  k tó re  zaufa­
nie k ró lew sk ie  d o św iadczen iu  jego p o w ie r z y ć  
chciało. Ale na tychm ias t  p rzy  p ie rw sz ć j  r o z ­
m o w ie  M arszałka z K ró lem  osobis te  w s p ó ł ­
działanie Posła fraricuzkiego w  L o n d y n ie  za 
p o trz e b n e  p o cz y ty w an o .  W e z w a n o  w ię c  
Pana G u izo t ,  aby  n ie z w ló c z n ie  do  P ary ża  
p rzy b y ł .  T y m c z a s e m  M arsza łek  S ou lt  z kil­
k u  cz łonkam i g a b in e tó w  z dnia 15. K w ie tn ia  
i 12. Maja w  zw ią zk i  w s z e d ł  i zastał ich g o to ­
w y c h  do  p rzyczyn ien ia  się w sp ó ln ie  z n im  do 
ukończen ia  k ryzy  m in is te rya lnej .  P. G u izo t  
n ie b a w e m  po p rzybyc iu  s w e m  długą miał 
z N. P an em  r o z m o w ę .  S ły ch ać  że zasady, na 
k tó ry c h  system przysz łego  M in is le ry u m  o p ie ­
rać  się m a ,  jasno i dok ładn ie  r o z b ie ra n o :  w e ­
w n ą t r z  k r a ju , p o l i t y k  a_ o p o r u  i u t r z y m a ­
n i a ,  k tó ra  ocaliła spo k o jn o ść ,  n ie na rusza jąc  
w o ln o ś c i ;  z e w n ą t r z  s t a łe ,  u m ia rk o w a n e ,  
o s tró źn e  pos tę p o w an ie ,  jak się w  m e m o r a n ­
d u m  osta tn iego gabinetu  p rz e d s ta w ia ,  k tó re  
P o se ł  francuzk i w  L ondyn ie  popie ra ł .  W c z o ­
ra j  P an  G u izo t  kilka o d b y ł  kon ie rency i z K ró ­
lem  i z M arszałk iem  S o u l t ,  i z d a w a ło  s ię ,  źe 
w s tą p ie n ie  jego do gabinetu  w ą tp l iw o ś c i  nie 
u lega.« —  P r e s s e  p o w ia d a :  <• O d b y ła  się 
w c z o ra j  kon fe rencya  m ię d zy  M arsza łk iem  
Soult  a P a n e m  G u iz o t ,  na k tó re j  m ę ż o w ie  ci 
WG w szys tk iern  się porozum ieli .  J e d y n ą  o d ­
w lo k ą  w  u tw o rz e n iu  g ab ine tu  jest ociąganie 
się P an a  D u fa u re ,  nie chcącego na to  p rz y ­
s tać ,  żeby  w  u m ó w io n ć j  kom binacy i o b y d w a  
n a jw ażn ie jsze  w y d z ia ły  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
i z e w n ę t r z n y c h  m ia ły  się dostać w  ręce  dok- 
t ry n e r ó w .  Ż ądał aż do ju tra  czasu do n a m y ­
ślenia się.  ̂ P .  G u izo t  osta tecznego  u tw o r z e n ia  
gab ine tu  się nie d o czeka ł ,  aby m u  dać miano.
B ędzie  się n a z y w a ło  — zdan iem  jego   M i-
n i s t e r y u m  p o j e d n a n i a . . .  (M ia no  to od 
łat 5 już kilka Minis te ryów przyjąć usi łowało;  
wszakże stronnictwa o to się już postarały, żeby 
się to nigdy nie sprawdzało.  P ra w dz iw sz ą  
zdaje się być n azw a ,  przez D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  wskazana :  M i n i s t e r y u m  o n o m  
i u t r z y m a n i a . )  1

Przed  kilku dniami W Rouen  przed  oknami 
komenderującego Generała Teste zgromadził  
się liczny t łum,  chcąc zaśpiewać śp iew  m ar  
sylijski. Genera ł ,  k tóremu w r z a w a  ta była 
bardzo nieprzyjemna,  wys tąp iwszy  z domu 
tak do śpiewających p r zem ów i ł :  «M P a n o w ie 
te polityczne demonstracye P a n ó w  bardzo mió 
rozczulają. Osoby,  co tak wys tępują ,  zape­
w n e  nigdy ani na krok się n ie cofną. Śpie ­
w a cie  „m arseillaise“ , chcecie w o jn y , gotoyyi

z a p e w n e  jesteście w s tą p ić  do w o j s k a ! “  __
“ l a k  jes t ,  ch c em y !«  o d p o w ied z ia ła  m u  m ło ­
dzież ,  . .D o b rz e  w ię c ,  moi P a n o w ie ,  chcę  
w ię c  natychm ias t  naz w isk a  P a n ó w  spisać i o 
to  się s ta rać ,  aby  w  p ie rw sz e j  c h w il i  n ie b e z ­
p ie cz eń s tw a  P a n ó w  n a ty ch m ias t  do  s łużby  
W ezw ano.. .  G e n e ra ł  w ię c  kazał sobie podać  
p a p ie r  i ka łam arz ,  ale n im  jeszcze jedno  n a ­
zw isk o  napisać m ó g ł ,  w sz y sc y  pa t ryoc i  już 
byli znikli.

K ró lo w a  K rys tyna  d. 23. do  Marsylii p rz y ­
była  i tam  przez  dni kilka zabaw i.

O  doniesione 'm w c z o ra j  a r e s z to w a n iu  n ie ­
jakiego P l a c e t  donosi  G a z e t t e  d e s  T r i ­
b u n e  a u x co n a s tę p u je : »Z ś le d z tw a  n ie z w łó -  
czriie p rze d s ięw z ię teg o  w y n ik a ć  się zda je ,  że 
P la c e to w i  tylko ciąży p rz e w in ie n ie  noszen ia  
zakazanej b ron i  i że ty lko  na b e z p r a w n e  p o ­
lo w a n ie  się uzbroił .  T y m c zasem  siedzi jednak  
jeszcze w  w ięz ien iu ."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27. P aździern ika .  

t, W  pe ty cy i ,  jaką n ie d a w n o  tem u  L o r d  D u ­
dley S tu a r t  londyńskiej R adz ie  gm innej na  k o ­
rzyść  w y c h o d ź c ó w  polskich p rz e ło ż y ł ,  i 
W skutek  k tóre; z e z w o lo n o  na dan ie  w  Guild- 
hal lu  na ko rzyść  tychże  b a lu ,  p o w ie d z ia n o  
m ię d zy  in n e m i ,  źe n ie u d a w a n o b y  się do  zg ro -  
m a d ze n ia ,  gdyby  w  jak iko lw iek  in n y  sposób  
by ło  m ożna  zeb rać  p o trz e b n e  dla n ieszczęśli­
w y c h  P o la k ó w  p ieniądze.  Z w ią z e k  u rzą d z i ł  
d w a  b a le ,  w  B eu lah  S p a  i C r o m o r n e  - H o u s e ; 
ale z p ie rw sz eg o  dla n iepogody  d ro b n o s ła  ty l­
ko do kassy w p ły n ę ła ,  p rzy  d ru g im  zaś d o ­
znano  n a w e t  straty 130 funt. sz te r l . ,  k tó rą  n ie ­
k tó rzy  c z ło n k o w ie  z w ią z k u  z w łasn ć j  za s tą .  
pili kieszeni. 52 w y g n a n y c h  P o la k ó w  og ran i­
cza się ca łk iem  pod  w z g lę d e m  sw e g o  u t r z y ­
m an ia  na ż w ią z k u  j m uszą  w ię c  z g łodu  u m ie ­
r a ć ,  jeżeli Z w ią z e k  p o tr z e b n y c h  nie zb ierze  
p ie n ię d z y ;  dla tego prosi  tenże o us tąp ien ie  
m u  G uildhallu  do  u rządzen ia  w  n im  balu. P o  
p rzeczy tan iu  tego  p ism a ,  z a b ra ł  glos L o r d  
S tu a r t ,  w  celu  dalszego pop ie ran ia  p rośby ,  
i szczególnie j z w ra c a ł  u w a g ę  na o k ro p n e  p o ­
łożen ie  n ieszczęś liw ych  P o la k ó w .  « W ie m  ja, 
r z e k ł ,  że n iek tó rzy  isto tn ie  z  g łodu  um arl i ,  
a  d ru d z y  w ś r ó d  na tężonych  z a b ie g ó w ,  aby  
sobie na k aw a łek  ch leba z a ro b ić ,  życie u trac i­
l i ,  n ie  b ę d ą c  d o  r o b ó t  tego  ro d z a ju  ani p rz y ­
zw y c za jen i ,  an i u sp o so b ien i ;  że nareszc ie  in ­
ni z p rzyczyny  c ie rp ień ,  jakie ponosić  musiełi ,  
n a  um yśle  ucierpieli i dziś w  d o m u  ob łą k a­
n ych  siedzą. P o w i a d a n o ,  źe b ran ie  się n ie ­
k tó ry ch  Polaków ' by ło  n a g a n n e ,  i chociaż m ię  
g o r l iw y m  przy jacie lem  ich  s p r a w y  n a z y w a ją ,  
n ie  jestem tak  zaś le p io n y ,  a b y m  n ie  p r z y z n a ­
w a ł, źe się istotnie znajdują m ię d z y  Polakami
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osoby, których postępow anie  na naganę za­
sługuje. Lecz  nikt z p ew nośc ią  wszystkich 
W nodobriy sposób obw iniać nie zechce. Na 
jeden także punkt zap raw dę  uw ażać  należy. 
Zapytutą się, jak długo w n i o s k i  o wsparcie  
t rw a ć  b ę d ą ,  czy kraj ciągle Polakom rua nieść 
pom oc? Na to musimy odpow iedz ieć ;  dopóki 
się w  teraźniejszym stanie znajdow ać będą, 
dopóty także hojność angielska ochraniać ich 
będzie od umarcia z głodu!

Xiążę Sussex leszcze jest tak s łaby , że w y ­
chodzić nie może. D r.  H olland  nie oddala 
się z pałacu Xięcia. C horoba  pow sta ła  z m o ­
cnego zaziębienia.

C u r i e r  donosi, ie  porucznik artyheryi Di- 
cton otrzym ał rozkaz, aby z oddziałem ofi­
c e ró w  i doświadczonych kanon ierów  wsiadł 
na okręt W W o o lw ic h ,  celem udania się 
w p ro s t  do S tam bułu , gdzie udzielać mają 
naukę tureckim artylerzystom. Tenże dziennik 
tw ie rdz i ,  źe D upla t,  uczony i doświadczony 
oficer inżenieryi ma sobie w ydany  rozkaz po. 
zostania w  głównej kw aterze  armii Sultana, 
gdzie oficerów i żołnierzy tej broni uczyć ma 
taktyki europejskiej.

F rancuzka blokada b rzegów  argentyńskich 
t rw a  ciągle.

W edle  wiadomości z N e w -Y o rk  pod dniem 
1. Października, eskadra texiańska zaczęła dnia 
22. Sierpnia b lokow ać port  V era -C ru z .

Z Malty donoszą pod dniem 6. b. i i i . „O- 
trzymaliśmy z Grecyi tę w ażną  wiadomość, 
Źa rządow i g reck iem u , źe strony czterech 
m o c a r s tw , uczyniona została propozycya przy­
stąpienia do traktatu z 15. Lipca, turecki 
dziennik, P r z y  j a c i e l  l u d u ,  k tóry tę w ia ­
domość udziela, s tanow czo się oświadcza 
p rzec iw  temu przystąpieniu.«

C h e l t e n h a m - C h r o n i c l e  utrzym uje, źe 
kartyści w  W ales  zupełnie się uorgauizowali 
i oczekują tylko na sposobność, aby z n o w u  
zakłócić spokojność publiczną.

Z  d n i a  28.  P a ź d z i e r n i k a .
G u e r n s e y  S t a r  donosi, że dn. 23. m. b. 

do Guernsey nadszedł rozkaz, aby n iezw ło ­
cznie wszystkie pocz tow e statki p a ro w e  tam  
uzbrojono i osady ich zwiększono. Jeden  
z stojących tam ok rę tó w  puścił się więc zaraz 
do P o rtsm ou th ,  aby działa sw oje przyjąć na 
swój pokład. Uzbrajania o k rę tów  w ojennych  
w rozmaitych portach trw ają  ciągle; w  Sheer- 
ness pracują teraz około przysposobienia do 
żeglugi d w ó c h  ok rę tó w  o 120 działach, „ W a ­
terloo" i ,,St. George". Statek p a ro w y  „H e ­
cate" z w ie lu  oficerami od artyleryi i innemi 
oficerami, którzy do  wojska tureckiego p rz y ­
d a l i , do  Syryi się wybiera . F lo tta  angielska 
aa m orzu  Srodzienanem w k ró tce  z 17 o k rę ­

tó w  liniowych i 15 statków parow ych  skła­
dać się będzie. O prócz  tego u tw orzą  eskadrę 
o d w o d o w ą  dla brzegów' angielskich z 6 ok rę ­
tó w  liniowych i 6 fregat.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wszyscy ci, k tórzy do summy 100 Tal. 

w ynoszącćj,  na gruncie w  N ow ym  Trzcielu 
pod liczbą 24. położonym , na fundamencie 
obligacyi ltziga Lewdna S z w e r in e r ,  z dn. 1". 
Marca 1820. dla Goldy Ilrache S zw er in e r  mo­
cą dekretu z dnia 14. Sierpnia 1822. zabezpie­
czonej i do rzeczonej obligacyi, która zginęła, 
jako właściciele, cessyoriaryusze, posiedziciele 
fantow i lub lis towi, pretensye mieć m n ie m a ­
ją, w z y w a ją  się niniejszem publicznie, ażeby 
takow e w  terminie w  tym celu

n a  d z i e ń  9. L u t e g o  18 4 1 .  
przed południem o godzinie l i t e j  przed Ur. 
Gessler, Assessorem tu naznaczonym rościli, 
inaczej zostaną z pretensyami sweini do rze­
czonego dokumentu z nałożeniem im w ie ­
cznego milczenia wykluczeni.

M iędzyrzecz, dnia 1. Października 1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

liiigiliiusikic u  cst Et i lialowc.
ubiory na szyję, prawdziwe P a­
ryskie wonie, czapki i rękawicz­
ki, angielskie materje na spodnie, 
wschodnio - indyjskie chustki kie- 
szenne, rozmaite najnowsze towa­
ry dla garderoby męskiej z osta­
tniego Avalnego jarmarku Lipskie­
go poleca 

J. L. M e y e r  w  rynku Nr. 73.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 4. .
184

od
T»l. sgr. f e]1.

listopada 
0. r . .

do
Tal. sgr. fe n .

Pszenicy szefel . . . . 1 27 6 2 2 6
Zyta d t................................... 1 7 6 1 10 ■— .

Jęczmienia d t ......................... — 24 — — 25 —

O w sa  d t .............................. — 20 — — 22 6
Tatarki dt. . . . . . 1 ---- — ■ 1 5 —

G rochu  d t ............................... 1 2 6 1 7 6
Ziem iaków dt......................... __ 12 — — 12 6
Siana c e t n a r ..................................... -- 21 b — 22 —
Słomy kopa . . . . . . 4 25 — 5 — —
Masła garniec . . . . . 1 27 6 2 — —
Spiry tusu  b e c z k a . . • • la —w 16, — —


